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T•ka poezji "pokolenia 68 11 pojawiła stę w Teatrze 

~owszechnym po raz pierwszy jesienią 1975 roku. Wybór 

wierszy Stanisława Barańczaka, Krzysztofa Karaska, 

Juliana Kornhausera, Ryszarda Krynickiego, Letazka 

A ,Moczulskiego , Adama Zagajewskiego - miał zostać 

zainscenizowany jako przedstawienie muzyczne pod tytu

łem "Dyskoteka poetów" w reżyserii Jerzego Kronholda. 

Miała to być druga premiera Małej Sceny nasze go teatru. 

Niestety, nie zdołaliśmy uzyskać zgody władz ria wysta

wienie tej pozycj i, Teka powędrowała na półkę do tea-

tralnego archiwum. Dziś po upływie ponad pięciu lat 

teatr nasz ponownie sięga po ten zbiór - poszerzony 

i wzbo@:ac ony o utwory powstałe w tym ol~rcsie,a także 

• kilku autorów. Mate riału narosło tyle', że wystarcza 

1• dzii na zrealizowanie pełnego spektaklu na Dużej 

Scenie. 

M.C. 

Tadeusz Nyi:zek 

POEZJA "POKOLENIA 68 11 

Dla tego pokolenia wszystko zaczęło się w marcu 19E)B. 

Jak zresztą dla całego światowego pokolenia urodzonego 

w l atach czte".'dziestych naszego wieku, Ale nie dla wszyst

kich ten przełomow}r rok znaczył to samo. W Stanach,Francji, 

Ja ponii młodźież była podmiotem buntu, jego inicjatorem 

i "pomy o.lodawcą". Buntowano się prze ciwko strukturom wła

c;J.zy po1 itycznej , wład,zy uniwersyte ckiej i władzy rodzinnej, 

Inaczej było ze sturientami ·:,· a rszawy, Poznania czy Kra

kowa . Malo kt c. wówczas miał ric lne rozeznani e sytuacj i. 

J,iczono na 1·:c j:" 7. płonący, "od.wieczny" jakby bunt młodości, 

A wszystko zaczęło się nie od polityki , choć cina była 

llle ch'3 nizmem ukrytym za każdyrn wydarzeniem. Zaczęło się od , 
• •• poezji. Od Adama Mickie1-1icza , od zdjęcia 11 Dziadów " 

VI warszawskim 11 Naro'dowym" w 1967, To Mickiewicz, poeta, 

stal się bohate rem, pierwszym bohaterem marcowego pokole

nia, Pod jego pomn_ikiem wiecowano w Warszawie i Krakowie, 

jego imię wezwano na sztandar walki o wolne słowo. 

Tak, polski Marzec to był też dramat Słowa, Dramat 

prawdy i kłamstwa, pr awdy zamienia ne j na kłamstwo, Naj

~łynnie ,jszym hasłem Ma rca było "Prasa kłamie! 11 Wtedy poko

lenie zrozumia ł o do końca, co to znac zy manipulowanie języ

kiem, więc manipulowa nie świadomością ludzką. Z tego uro""' 

dzila się poezja. 

Z przekonani a , że trzeba dać świadectwo prawdzie, o której 

się powszechnie milczy,i z tego, że trzeba zrobić porządek 

z językiem, tym podstawowym narzędziem międzyludz,kiego 



porozumienia.O język~ powstawały więc całe traktaty poe• 

tyckie, "Język, to dzikie mięso" „ pisał Hyszarcl Krynicki . 

11 Język jest ostatnim zwierzęciem w rnerwacie twarzy" ... 

pisał Adam Zagajewski, 11Głodne słowa klują w oczyll „ 

pisał Krzysztof Karasek, 

W wierszach Barańczaka czy Krynickiego nastawienie to 

widoczne jest w samej organizacji materiału poetyckiego, 

Wieloznaczność, synonimiczność języka wykorzystywana j est 

precyzyjnie i odkrywczo, Poeci - ujawniając te komplikacje 

językowe - chcą jakby uprzedzić, zdemaskować operacje, 

jakich się dokonu.je na żywym j qzyku w mass-rnediach,w in• 

formac~i mającej służyć samowiedzy narodu, Rozbijając 

w wierszach potoczne slogany i hasła, które jakże czę sto 

zastępują autentyczną wymianę myśli, dążą do przywróce

nia językowi jego pierwotnej postaci: źródła Prawdy czło

wieka ~ sobie samym~ 

Ta ;językowa obsesja jest aż naQ.to us];lrawiedliwiona. 

Podobnie jak obsesja publicystyczna, \·[ tym względzie 

poezja, w ogóle polska literatura miała wielkie i dale

kie .;t_ra~ycje,Już w romantyzmie literatura piEl kna musiała 

zast<;pować publiczną informacj~, sta.wać się źródłem nar• 

dowej samoświadomoaci.Trzeba o tym pamiętać czytając 

wiersze 11pokolenia 66 11 , Nie przypadkowo Krzysztof Kara sek 

pisze w roku 1969 poemat 11'•Tarszawianka'', w którym naw.tą• 

zuje do dwóch wieków pols~iej tradycjf powstańcze„ 

rewolucyjnej, 

Wróćmy na chwilę do osobistej historii pokoleni<11 

Po Marcu 68 przyszedł Grudzień 70 i zmiana rządu.Poeci 

uzyskali możliwość szerszej publicznej wypowiedzi, życie 

kulturalne i polityczne stało się jawniejsze , Poez ja 

ulicy, wiecu i buntu weszła na l amy gazet, 

Młoda li tera tura chciała, musiała być po·.~sz gchnie 

czytana, żeby prawidłowo spełnić swoje posłanni ctl·i o, 

Nareszcie mówić do wszyst'Ki.' ch, ni.'e do gars t ki kone-

serów.Jak niegdyś Majakowski, jak Ginsb~rg, jak 

polscy poeci po roku 56.Ale krótko trwały złudzenia , 

11 
•. • co się .stało z naszymi mózgami /z na szymi. 

mózgami/ przeholowano, z naszych mózgów /wyhodowa no 

milczenie, nasze mózgi wychowano milcze niem" _ napisze 

kilka lat później Stanisław Barańczak, ob jrnując t~ 

metaforą całe społeczeństwo.Tak zacz ł się w poezji 

dramat niemego krzyku. Dramat glośncgo milczenia, 

Do akcji przeciw rac j om poetów W'/ t ocz ono rac j e 

cenz\Jt'y, rac.je stanu, i~ie pot r zebna s i ę stała cała 

prawda, potrzeba było t eraz t ylko entuz jazmu ,,1 budo

waniu 11 nowee;o", Drugi raz o-.lrr.ówiono pokoleniu pra 1u 

głosu, Spoza nilmących lini .jek wi e r szy w gn zetach 

rosła piramida coraz wspanL, l?· ych lnsel, Dręhiialy 

~ęzyki, z otwartych ust wydobywąl się sztuczna. mowa , 

która "w imieniu narodu" spływała na szpalty codzien

nych wiadomości i komentarzy, "Na inne elosy rozpiszą 

nasz głos" - powie inny poeta t ego pokolenia. 

Tak powstał dylemat: milczeć „ czy mówić 0 czymś 

innym. ZMleźli się tacy, którzy po stanowili mówić 

/póki co/ o czym innym, Czy można j ednak powstrzymać 

raz u;~olniony potok wiersza,który z a smakmiał w praw• 

dzie ?" • • • to, co j e st wiers zem nie do umieszczenia 

/w otwartej ranie porannej gazety staje s ię wi.arą 

nie do odrzucenia, /staje się wiedzą nie do oducze-

1Lia , / ::. t a .je: si~ vn roki•m nic d(J ollle yi enia "• napisze 



Barar\.czak wyrażając jednocześnie opinię tych, którzy 

postanowili mówić dalej bez względu na k'onsekwencje. 

Yistępując na barykady pełnej prawdy o życiu, ba

rykady niepojęte w tak wielu miejscach na św :l, ecie, 

młodzi poeci poświ ę cili najpierw. swoje życie publicz

ne. l='o kilku zaledwie latach od swego debiutu "poko

lenie 68 11 zostało bowiem zmuszone do wyboru: pełna 

prilwda i publiczne nieistni enie - albo ćwierćprawdy 

i możliwość oficj;j.lnego druku, Wielu wybrało nieofic

jalność - jako jedyną gwarancję wolności słowa. 

Poeci ci, przynajmniej część z nich, poświęcili 

coś więcej jeszcze : utajone pokłady innej wiedzy, 

innej wrażliwości. Bo przecież mogli - nikt im nie 

zakazy~ał, wręcz przeciwnie - pisać .wiersze o tajerrmi

cy miłości, głębi rozpaczy, szaleństwach rozstania, 

rozterkach poszukiwania Boga albo ucieczkach od diabła. 

OWsżem, znajdziemy i takie wiersze w tym pokoleniu, 

zwłaszcza w ostatnich pisane latach; ale jakże ich 

t'liewieie, Swiadectwo prawdy codtiermego, potocznego 

żYcia okazywało się silnieJsze. A Bóg i diabeł, choć 

nie za~~sze dosłownie, i tak wychodzą z tych wierszy. 

Bóg marzonego ładu i diabeł realnego chaosu, 

Tadeusz Nyczek 
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.... zli.owii i i'6cie ·9pa·d :fy· ~ miła , na nasz a ach 
'Nyjdć -~· lad. nki. j u .i c.ie raz rzućmy okiem 
Jak tam atoi w~ród innych taki sam ale nasz 

.. „„ Na .niew.i~e..l.kim parkingu p:rzed hlokie111 • .. 

.. . . Popatrz. mile, jekLobcy jest ten ~wiat .. . 
Dotęd dom był jedynym echronieniem, 

c~na 
j :'." dH. 

. Teraz .... mamy. ju! .. drugi••· te .. eą .. .. innych, ten nesz, 
Odkąd przestał być tylko marzeniem. 

A jutro nagleni radiem, inni przeciwko nam za e 
„„.„„.„„„ „ .. Ruszamy . zno .w Rajd Saf'ari, . ty ze mną po prawe 

Uwa~aj, idiota wymusza pierezeńetwo, 
·· .. „ .. Patn idą :[ idą j ale krowy przez pasy„ .. . 

Sta6 tutaj, bo zajmie ci miejsce ten kretyn. 
· To P.rzedzwot\ i wpadnij po preoy„ .. . 

„ .. „ •... .... • .. ·· Znowu deszcze opadły, miła b~dę mył„ -
Tyle było, pamiętasz, wyrzec ze ń, 

· Póki nie me na l~pezy, trzeba tak o ten dbać, 
Żeby "brudas" nie pisały dz ieci. 

Popat rz miła , j aki obcy jest ten dwi at , 
· Tyle. n·owe·j-„potrzeby miło6ci . 

I 
Pieszczotliwie, jak plecy kobiety myć dach 

· mo!na z tObfl ł a ty -nie Z'Bzd·ro"Ść isz „ · 
I 

Pojutrze kolejny weekend, inni przeciwko nam za 
Ruezemy znowu w Rajd Safari! Ty ze mną po prawej 

·· UWahj, idiota się-n.ie da wyprz.e'd zić. 
Ten znowu się wlecze syrenką j ak :fura. 
Nie zostaw tii woz'i:ij; oo"H» znów cod odkręcę. 
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Niech katdy zajmie się pracę 

raz-

I. 

. .. .. ... .•.. „„ Neukę 

Pracą raz 

Kulturą dwa· 
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N.~PISZCIE DO t~ t. S CO O TYM S~DZICIE 
I 
J 

l ?onieważ zależy nam na szczerej i spoj tanic 

I wymianie z d ań z naezyrn i czytelnikami ·r 
I 

pragnie l!IY podda ć public znej dys kusj i 1 .... ! 

następującą lcVte stię, kt r a stanowi dr ż liwą 

~lęczkę codziennego życia i domaga 
I -

się zdecydowane j odpow·iedzi: 

czy Ziemia kręci si ę wokoło Słońc a 

czy Słońce wokół Ziemi a jeśli t ak 

lub nie to dlaczego? j 
I Najberdz i~ j e_~ontan~czne i ezc_zere op nie 

zost~ną nagrodzone l:Jonami towaro.Ymi ; , 

anonimów nie drukuje m,y 
; 
j Napiszcie do na!I ca o tym eądzicie. 
I 
I 
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